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lulne iM jia  wesoło
Powód do dumy.

Hiszpanja miała sw ego Primo 
de Riverę. Polska nie pozostaje 
za Hiszpanją w tyle. Posiada bo- 
w .em  .. Primo de Maderę. T rze­
ba dodać, że miel imy szefa rzą­
du zwanego.' Prem.er de Riviera.

Zakaz.
Mówią, że kompetentne wła 

dze noszą się z zamiarem w yd a­
nia zakazu śpiewania na terenie 
całej Polski popularnei piosenki 
„ O l  n i e  p o w r ó c i  j u ż  , ze 
względu na zawarte w mej... alu­
zje polityczne.

Testament Mussa niego.
Mussolini sporządził testament  

i n.e zapomniał w nim także o 
darze dla Polski, której po s w o ­
jej śmierci ofiarował swój mózg  
zakonserwowany w spirytusie 
Mó>g jest przeznaczony dla Bel 
wederu, a spirytus dla W ieniawy.

Plany gospodarcze
Polska sprowadza z zagranicy 

m asę winogron, co nie w p ływ a  
dodatnio na nasz bilans handlo­
wy. Rów nocześnie  rośnie bezro­
bocie. W obec tego w  pewnych  
aferach powstał proiekt kra. owej 
f^brykacj; winogron. Bezrobotni 
będą golić agrest na winogrona.

„Polonia"
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Książki nadc&fane
K r .  B i s k u p  B o u g a u d .  CHRYSTJfl-  

NlZM I C Z flS \  OBECNE. Księga I. Wiara i 
niewiara. W ydanie  II. Nakład Księgarni św. 
W ojciecha. Cena zi 8.— . Rok 1931.

flutor należy a o  tych a p o lo g e tó w  katolic­
kich, którzy nie zadowaiając s ię  sam em i  
a rgum entam i rozumowemu poruszają stru­
ny ser d e cz n e ,  g teb o k o  ukryte  w człowieku,  
i wywołują oddźwięk kęsknory za B og iem  
i miłości ku m em u.

Uwydatnia s ię  to  i w ks iędze  niniejszej,  
obrazującej sp us to szen ia ,  doKonane przez 
niewiarę, i malującej piękny sta i duszy,  k tó ­
ra wierzy i miłuje Prawdę.

flpo lo jga  Biskupa Bougaud podbija c z y ­
telnika tym obrazem  piękna i wzniosłości  
obrazem  sy n te ty czn y m , lepiej wrażającym  
się  w um ys ł  od krytyki (zresztą uw zględnio­
nej) p o szczeg ó ln y ch  zarzutów szkoły  ma-  
terjainej.

Reka, która kreśliła te  karty, to reka tak­
że o b y w a ł ela. Pisarz katolicki jest Francu­
zem, b o l t ją c y m  nad wyniszczen iem  moral-  
nem  sw e g o  narodu. I ta bo leść  udziela s ,ę  
serco m  wrażliwym, każąc im roze j iz e ć  s ię  
w k o I o , czy z io  s ię  dzieje zblisk i. Istotnie,  
szkody  w dziedzinie obyczajnośc i ,  wyrządza  
ne przez niewiarę, trwają nadal, pogłębiając  
upadek  tych narodów które porzuciły wiarę  
przodków a obrały kult użycia. I pod tym  
w zględem  uw a g ia u to ra  są bardzo pow ażnem  
o s trzeżen iem  pod adresem  rodziców, w ycho  
wawców, parlam entów i rządów. Niewiara  
j e s t  sz lak iem , w iodącym  ludzkość  ku m a ­
so w em u  sa m o b ó js tw u  i zagiadzie .  Wiara  
na to m ia st  wiedzie  ją drogą świetlaną w byt  
bez czasu, w s z c z ę ś l iw o ść  bez m ary.

I to odm alował artystycznie  znakomity  
a p o loge ta  francuski, w k s ią ż c e  _ nin:ejszej,  
ł tó r a  przejrzana i poprawiona, a uzupeinio-  
na gdzie niegdzie,  ukazuje  s ię  w drugiem  
w ydaniu  p o lsk iem  w przeznaczeniu  dla kól  
inteligentnych.

J e r z y E a r d r o w s k i .  WIEŚ C?TER- 
NflSTEJ MILI. N o w ele  chińskie.  Nakład  
Księgarni św. W ojciecha. Cena zł. 3.50. 
Rok 1931

Chiny, widziane o czy m a  Polaka? Temat  
niezwykły  i trudny, zw łaszcza gdy chodz i  o 
o d m a lo w a n ie  życia s i e l s k ie g o  i wydobycie  
p e w n eg o  typu człowieka na przełonie  dz ie­
jów teg o  w ie lk iego ,  s ta r o ży tn eg o  państwa.

Pod su bte ln em  jednak piórem  artysty ów  
remat eg zo ty czn y  odtworzony zo sta ł  d z iw ­
nie pociągająco, flutor umiał skojarzyć na­
strój senliwy wsi chińskiej z oderw anem  od  
życia m y ś le n iem  jej syna, „ f i lozo fa11 i n ie ­
do łęg i .  Przywary rodaków Konfucjusza o d ­
m alował spokojn ie  z n iedostrz“ galnym u ś ­
m ieszk ie m  ironj', co  sprawie że  tem  bar­
dziej czujem y sie  n iezależni w sadzie  o lu­
dziach, o  których m ow a w je g o  książce.

W c a łości  „Wieś czternastej  m ili” dzięki  
z a le to m  naracyjnym i su bte ln o śc i  rysunku  
i sa m e m u  tłu zgota n iep o w szed n iem u  jest  
lekturą pon ętn ą ,  a w tw órczośc i  Jerzeg o  
B a nd row sk iego  stanowi cenną pozycję.


